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Okręgu Śląskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego

R e d ak c ja  i A d m in is tra c ja :  K a to w ice , 
u lica  A n d rz e ja  Nr. 6. N r. tele fonu  9-26. 
K onto  c ze k o w e  P . K. O. Nr. 307.756.

W y ch o d z i 2 ra z y  w  m ie s ią cu  o p ró c z  lip ca  i s ie r ­
pnia. O g ło sz e n ia : C a ta  s tro n a  120 zl, 'A s t r .  70 zi, 

s tro n y  40 zt, 1U s t ro n y  25 zt, 1/ia s t ro n y  14 zł.

D la  c z ło n k ó w  Z w . N. P .  w  W ojew . 
Śl. o b o w ią zk o w a  p re n u m e ra ta  6 zl. 
ro czn ie , —  d la  n iec z lo n k ó w  10 zł.

Z racji spisu ludności.
W dniu 9 grudnia b. r. na terenie całej R zeczy­

pospolitej odbędzie się II. pow szechny spis ludno­
ści. O potrzebie i wadze tego rodzaju spisu dla pań­
stw a nie potrzebujemy pisać, bowiem aż nadto do­
ceniamy jego wszechstronne znaczenie. Czujemy 
jednak nieprzepartą potrzebę oświetlenia ważności 
owego spisu na terenie wojew. śląskiego, zw łasz­
cza jego górnośląskiej części. W ynik spisu w na- 
szem województwie między inne mi będzie w y ra ­
zem stosunku liczbowego mniejszości narodowej do 
większości państwowej, co  zc względu na  układ 
stosunków politycznych i rolę, jaką Śląsk odgrywa 
na forum międzynarodowem, nabiera specjalnej 
wagi. Stąd nietylko m y, ale i Niemcy obecnym 
spisem interesują się bardzo, zwłaszcza, że m a to 
być p ierw szy  spis, dokonany w  województwie Ślą­
skiem przez polskie władze. Świadomość, iż w y ­
nik cyfrow y, ilustrujący stan niemieckiego posiada­
nia, może być uw ażany jako pozytyw ne narzędzie 
na terenie polityki międzynarodowej, tak przez 
stronę niemiecką jak i polską każe nam dołożyć 
wszelkich starań, aby ów wynik był odbiciem istot­
nego stanu a przez to pozytyw nym  argumentem 
naszej polityki zagranicznej na gruncie genewskim.

Dotąd nie mieliśmy oficjalnego materjału s ta ­
tystycznego, k tó ryby  nam ilustrował fizjognomję 
Śląska pod względem narodowościowym. Posłu­
giwaliśmy się s ta tys tyką  niejako z czterech żródef, 
ale mimo tego niedostateczną, nieodpowiadającą 
istotnemu stanowi rzeczy. Ostatni spis ludności 
odbył się jeszcze za niemieckich rządów, przed 
dwudziestu laty, w  roku 1910. Wiele zmian zaszło 
od tego czasu, tak, że operowanie s ta tys tyką  z tego 
okresu byłoby nonsensem. Materjał s ta tystyczny  
dostarczyły : plebiscyt i w ybory  a także wpisy do 
szkół polskich i niemieckich oraz obliczanie metodą 
szacunkową. W edług spisu ludności z r. 1910 w Re- 
jancji Opolskiej (na terenie której odbył się plebis­
cyt) na 1.946.687 osób b y ło  P o laków  1 102 591 cźyli 
77% .  Tym czasem  na przyznanej Polsce górno­
śląskiej części w ojew ództw a śląskiego podczas ple­
biscytu za Polską padło 56% głosów, za Niemcami 
44%. W y b o ry  do Sejmu w roku 1922 w ykaza ły

głosów niemieckich 29,2%, w ybory  komunalne w  
r. 1926 — 41,2%, sejmowe w ybory  w roku 1928 w y ­
kazały 37% głosów niemieckich a w  roku 1930 — 
21,8%. G dybyśm y na stan niemieckiego posiadania 
patrzeli przez p ryzm at zapisów dzieci do szkół, to 
będzie on całkiem inaczej przedstaw iał się, aniżeli 
to wykazuje wynik w yborów . Bo oto w r. 1928/29 
do szkół niemieck. zapisano 9,5% dzieci, w  r. 1929/30 
— 7,5%, w roku 1930/31 — 7% a na rok 1931/32 — 
5,3%. W edług obliczeń szacunkowych wynika, iż 
w województwie Śląskiem (w górnośląskiej i c ie­
szyńskiej części razem) mieszka 1.355.000 osób a 
w  tern około 200.000 Niemców t. j. 14,7%.

Nie chcemy analizować na  tern miejscu p rzy ­
czyn  owej fluktuacji uświadomienia narodowego, 
tak wielkich ampli tut między procentem zapisów 
a wynikiem w yborów  na rzecz Niemców. S tw ier­
dzamy jedynie, że  b rak  jest stałych, pewnych da­
nych sta tystycznych, k tó reby  odzwierciedlały w ła ­
ściwe oblicze województwa śląskiego pod wzglę­
dem 'narodowościowym.

Obecny, powszechny spis ludności dostarczy 
oficjalnego materjału  'statystycznego, ale czy  od­
zwierciedli istotny stosunek narodowości niemiec­
kiej do większości polskiej?

W szak  spis odbyw a się w  warunkach bardzo 
ciężkich dla państw a, w  okresie k ryzysu !  A propa­
ganda niemiecka nie zasypia!

W ynik  spisu ludności n a  terenie województwa 
śląskiego będzie wynikiem zmagania się w pływ ów  
dwóch kultur, dwóch ras na granicy drugiego dzie­
sięciolecia przynależności1 wojew. śląskiego do P o l­
ski. Spis ludności—  to generalna batalja, wyniki w y ­
borów i wpisów do szkół — to były  jeno wyniki po­
tyczek.

My, jako członkowie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, w ystępujący czy to w  charakterze  ko­
m isarzy spisowych, czy pracowników ośw iato­
wych, rozumiejąc doniosłość spisu w  w ojewódz­
twie Śląskiem dla narodu i państw a, dołożymy 
wszelkich starań, aby wynik spisu był zgodny 
z rzeczywistością.

Stanisław Błasiński.
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O  właściwe lekarstwo na „wewnętrzną" chorobę W. O. P.
W  N-rze 16 „Ogniskowca" z b. r. daliśmy w y ­

raz alarmującym wieściom w  związku z mającą na­
stąpić reorganizacją władz szkolnych w  kierunku 
podporządkowania ich władzom administracji po­
litycznej. Że obaw y nasze -nie by ły  płonne, po­
twierdza szereg objawów, które śledzimy nietylko 
z niepokojem lecz także z rosnącą troską o kieru­
nek dalszego rozwoju szkolnictwa na Śląsku. Po­
sunięcia, których świadkami jesteśmy, utwierdzają 
nas w  przekonaniu, że są one raczej następstw em  
nieprzemyślenia i zakulisowych machinacyj, aniżeli 
poważną próbą usunięcia zła. Lecz zostaw m y ogól­
niki i przejdźmy do konkretnych szczegółów.

Jak  już raz stwierdziliśmy, organizacja W. O. 
P. pozostawia niewątpliwie wiele do życzenia. — 
P rzy taczam y z teki naszych spostrzeżeń garść bo­
lączek najbardziej aktualnych n. p.: nie jest w  po­
rządku, gdy stosy ak tów  przykuw ają  w izyta tora  
do biurka, z uszczerbkiem dla pracy  pedagogicz­
nej na powierzonym  mu te ren ie ; źle św iadczy o w e­
wnętrznej s trukturze W. O. P„  gdy  akta sk ierow a­
ne do M inisterstwa grzęzną na szereg miesięcy 
w kancelarii;  nie licuje z pow agą urzędu państwo­
wego, gdy całe kategorie pracow ników (ochro­
ni arki, nauczycielki robót kobiecych) tylko dzięki 
inercji W. O. P . żyją w  niepewności praw nej o 
swoje jutro; nie przysłużą się interesom państw o­
w ym  sys tem  niezdrowego akcentowania różnic 
dzielnicowych, realizowany przy obsadzaniu po­
sad; sytuacja p raw na  na terenie szkolnym woje­
w ództw a śląskiego przedstaw ia pstrokaciznę, 
w której u s taw y  i rozporządzenia polskie kłócą się 
z powodzią pozostałości niemieckich i austriackich 
a niejednokrotnie zazębiają się też w śród  zgrzytu 
z postanowieniami Statutu organicznego i Konwen­
cji genewskiej; Dz. Urzęd. W . O. P„  zamiast łago­
dzić ten chaos, jeszcze go powiększa, zamiast być 
regulatorem porządku prawnego, staje się jego ne­
gacją ku uciesze i pożytkowi elementów wrogich 
państwowości polskiej. Są to w szystko  objawy 
ciężkiej choroby organizmu W. O. P. To też spo­
dziewaliśmy się, że czynniki odpowiedzialne zasta ­
nowią się dobrze nad doborem odpowiedniego le­

ka rza  i ustaleniem właściwej m etody leczenia, boć 
przecie nie można do skomplikowanej choroby 
w zyw ać  cyrulika. W ybór  padł na p. dr. Chrza­
nowskiego i jemu to powierzono oddział prawny. 
W praw dzie  p. Chrzanowski niedługo piastuje po­
wierzone mu stanowisko, lelcz pierwsze jego kroki 
wskazują raczej na  to, że skołataną nawę szkolnic­
tw a  co  najwyżej popsuć potrafi.

W yobrażam y sobie oddział p raw ny  jako o r ­
gan au to ry ta tyw ny  i doradczy tak w  stosunku do na­
czelnika W. O. P„  jak poszczególnych wizytatorów, 
w spraw ach prawniczo skomplikowanych. W  od­
dziale p raw nym  powinna się znajdować kuźnia ini­
c ja tyw y  prawnej w  dziedzinach jużto odłogiem le­
żących, jużto wym agających  przeorania i uzgod­
nienia z duchem czasu, interesami, ogólno - państwo- 
wemi i w łaściwemi zadaniami szkolnictwa kreso­
wego. Tu też powinno się koncentrować spraw y 
personalne pracow ników  W. O. P . W  spraw ach 
personalnych nauczycielstw a m uszą mieć głos de­
cydujący czynniki powołane do tego ustaw ą i k w a ­
lifikacjami, a więc: wlzytatorowie, inspektorowie 
i komisje kwalifikacyjne. Jakakolwiek koncepcja, 
wychodząca poza ram y p raw  zasadniczych, zagw a­
rantow anych .nauczycielstwu ustawami, będzie 
mniej łub więcej poronionym; płodem, k tó ry  zâ - 
miast uprościć administrację, jeszcze bardziej ją 
uwikła i utrudni. Tak  samo, powtarzanie ekspery­
mentów, zbankrutowanych już raz przed kilku la­
ty, nie doprowadzi do pożądanego celu.

Na forum sejlmowe ma w  najbliższym czasie 
wpłynąć z 'inicjatywy Zw. gmin ustaw a o zakładia- 
■niu i utrzym ywaniu  szkół powszechnych. W ycho­
waw czynie  ochronek i  nauc;z. robót kobiecych na- 
próżno domagają się od lat uregulowania kwestji 
swego ustalenia. Czyż nie jest to w łaściwe pole do 
popisu dla oddziału p raw nego?  Tu i w  wielu dzie­
dzinach jest miejsca dość do twórczej inicjatywy 
i do pracy  konstrukcyjnej.

Czas najw yższy  by  o tern pomyślano, chociażby 
z okazji zbliżającego się 10-cio lecia.

Alfa.

Nie przeciągać strun!
Żyjemy w ciężkich czasach! Kryzys ogólno­

św iatow y oraz wiążące się z nim ściśle przesilenie 
gospodarcze w ew nątrz  kraju zmusza sterników na­
w y  państwowej do stosowania drakońskich środ­
ków zaradczych. Fala za falą uderza w e  w szys t­
kie w a rs tw y  społeczne, lecz najdotkliwiej napiera 
na szkolnictwo i jego pracowników. Obcięto po­
bory, podwyższono kontyngent dzieci w  klasach,

wyśrubow ano czas pracy, redukcja poryw a coraz 
to nowe ofiary, tysiące młodych egzystencyj, żąd­
nych pracy twórczej, opuszcza ław y  szkolne po to, 
by zasilić szeregi bezrobotnych.

Nauczycielstwo, pomne swej misji państw owo- 
twórczej, daje dowody bohaterskiego sam ozapar­
cia się. Jak  ongiś w  czasie wojny światowej nie 
szczędziło krwi i zdrowia, tak obecnie w czasie po-
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koju nietylko s ta ra  się -nie upadać na duchu, lecz w y ­
dobyw a z siebie w prost niewyczerpane zapasy 
energii twórczej. Samo bliskie kii-ja żebraczego, m ę­
żnie broni zagrożonych pozycyj szkolnictwa po­
wszechnego, skutecznie przeciw staw ia siię zakusom 
elementów w yw ro tow ych  i destrukcyjnych, sło­
wem  i czynem  realizuje hasło : „W szystko  dla pań­
stw a!"

Zdaw ałoby się, że w takich warunkach władze 
państwowe ze swej strony uczynią wszystko, by 
stw orzyć  możliwie czystą  i spokojną atmosferę 
pracy. Niestety, dzieje się inaczej! Jask raw ym  tego 
dowodem zarządzenie W ydziału  Oświecenia P u ­
blicznego w  sprawie założenia kart  ewidencyj­
nych i kwalifikacyjnych!

Stwierdzamy, że jest to w yraźny  zamach na 
jawność kwalifikacyj, zagw aran tow aną ustaw ą z 
dnia 1 li-pca 1926 r. o stosunkach służbowych n a ­
uczycieli Zw racam y uwagę, że zarządzenie t o :
a) podryw a w śród  szerokich rzesz nauczycielskich 
wiarę w  autorytet prawa, b) niszczy kapitał zaufa­

nia w  szczerość inteocyj władz, e) wnosi bardzo 
niebezpieczną atmosferę zdenerwowania, d) naraża  
nietylko skarb państwa, lecz także bezpośrednio in­
teresowanych na niepotrzebne wydatki i s tra tę  cza­
su, e) powoduje n ieproduktyw ny w zrost biurokra­
tyzmu z uszczerbkiem1 dla żyw otnych  interesów 
szkoły, jej w yehow ańców  i pracowników. Zarzą­
dzenie W. O. P. — czy  też M inisterstwa — jest 
prawniczo tak absurdalne, że w prost nam uwierzyć 
trudno, by  zasadnicze postanowienia ustaw owe 
pragmatyki miały stać się bezw artościow ym  św ist­
kiem papieru. Żyw im y głęboką nadzieję, że za rzą ­
dzenie to jest wynikiem fatalnego niedopatrzenia — 
(gdyż tak grubej ignorancji nie chcem y podejrze­
wać) w łaściwego autora, za które powinien być 
natychmiast w ys łany  na gruntowne uzupełnienie 
sw ych wiadomości prawniczych.

Na tem dzisiaj kończymy. Spraw y  tej jednak 
nie spuścimy z oka i niebawem- do niej powrócimy.

Beta.

Krzykliwym „kajutowcom“ w odpowiedzi.
Jako Związek Nauczycielstwa Polski-ego jesteś­

my organizacją o ustalonem obliczu ideowem. P o ­
za troską o dobro stanu nauczycielskiego, co zresz­
tą silnie wiąże się z dobrem  szkoły, jej przyszłością 
— zaznacza się głęboką ry są  na naszem obliczu 
związkowem  — troska o przyszłość państw a pol­
skiego. W  okresie trzynastu  lat niepodległego bytu 
państwowego złożyliśmy tyle dowodów w ysokie­
go zrozumienia dla potrzeb państw a, włożyliśmy 
tyle energji, tyle sił i poświęcenia około budowy 
gmachu Rzeczypospolitej, że słusznie na czole na­
szej organizacji jest wybite znamię: państwowców. 
Montując bowiem nawę państw ow ą w warunkach 
ciężkich, -pragniemy, aby Polska zdobyła m ocar­
stw ow e stanowisko w śród innych państw Europy 
i całego świata. Tylko państwo silne nazewnątrz, 
skonsolidowane w ew nątrz  — może gw arantow ać 
spokój, dobrobyt i szczęście poszczególnym oby­
watelom. Ale o sile państwa, jego konsolidacji w e­
wnętrznej decydują w p ierw szym  rzędzie miliony 
serc, umy-slów i dusz tychże obywateli. Świado­
mość siły i m ocy zbiorowej, świadomość koniecz­
ności ponoszenia ofiar na cele wyższe, wspólne — 
decydują właśnie- o sile państwa.

W  chwili, gdy  montuje się nawę państwową, 
zwłaszcza na wzburzonem morzu życia polityczne­
go i gospodarczego nie -czas jest myśleć o swoich 
„tlumokach", o „kajutach"; -nie pora dzielić się na 
„kajutowców" takich czy innych. W  miodem pań­
stwie- naszem nie należy pogłębiać owych różnic 
czy to o charakterze religijnym, społecznym, naro­
dowościowym  — lecz przeciwnie — winniśmy

ostrze tych różnic tępić i niwelować. Należy zna­
leźć wspólny mianownik wzajemnego pożycia 
wszystkich z wszystkimi w  oparciu o platformę in­
teresu i dobra  państwa. Ten proces zacierania róż­
nic między innemi winien odbywać się w  mura-ch 
szkoły polskiej, w  jednolitej, międzywyznaniowej, 
siedmioklasowej szkole powszechnej.

W ysunęliśm y śmiało postulat m iędzyw yzna­
niowej szkoły, k tóry to  postulat przedewszystkie-m 
domaga się realizacji na terenie w ojew ództw a ślą­
skiego. Tu bowiem obok siebie żyje ludność ew an­
gelicka i katolicka. Bardzo często posługując się 
wyznaniem, jako kryterium  do określenia p rzy n a ­
leżności narodowej — twierdzimy, iż Polak na Ślą­
sku musi być katolikiem. Ewangelika zgóry desy­
gnuje się do narodowości niemieckiej. Jest  to b a r ­
dzo uproszczony sposób rozumowania a k rzyw dzą­
cy stan polskiego posiadania. Wielu ewangelików 
na Śląsku jest bardzo dobrymi Polakami a wielu 
katolików, ba — księży katolickich, złymi Polaka­
mi, złymi obywatelami państw a polskiego. Szkol­
nictwo na Śląsku, zróżniczkowane na podłożu w y- 
znaniowem, rzuca polskie dzieci w yznania -ewange­
lickiego w objęcia szkoły mniejszościowej. Zaś pol­
skie szkoły ewangelickie, często ze względu na 
małą ilość dzieci są szkołami niskozorganizowane- 
mi — gdy obok znajdują się pełne, ośmioklasowe, 
katolickie szkoły powszechne.

Stoimy więc na stanowisku szkoły m iędzyw y­
znaniowej t. zn„ że do danej szkoły chodzą w szy s t­
kie dzieci bez względu na sw ą przynależność reli­
gijną. W szystkich  przedmiotów, poza religją, uczy
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nauczyciel obywatel polski (obojętnie jakiego w y ­
znania), zaś religji uczy -dzieci ksiądz danego w y ­
znania, do jakiego one należą, a więc w  wojewódz­
twie Śląskiem ksiądz: - katolik i pasto r  - ewangelik. 
W olno nasze założenia i postulaty szkoły między­
wyznaniowej k ry tykow ać , ale nie wolno rzucać na 
Związek Nauczycielstwa Polskiego oszczerstwa, ja- 
kobyśmy chcieli w yrugow ać religję ze szkoły, 
chcieli zaprowadzić szko-tę bezwyznaniową. T ym ­
czasem w ostatnich czasach, na lamach niektórej 
p rasy  piszą: „Nauczycielstwo w olbrzymiej -części 
„Ognliskowcy" najchętnie-j-by widzieli szkolę bez­
w yznaniow ą" a dalej „Ongiś nauczycielstwo pro­
wadząc dzieci do kościoła, klęczało razem z nimi 
przed ołtarzem, dziś zajmuje miejsce w ostatnich 
ławkach kościoła, p-rowadząc po-gawędki lub 
drzemki" (Kurjer Śląski z dnia 19. XI. b. r.).

Zaś „Silesia" w Nr. 43 br. podając koresponden­
cję z Tychów  pisze:... „p rot es tuje m y stanowczo 
i jednogłośnie przeciwko zaprowadzonej z począt­
kiem b. r. szkolnego w  -naszej szkole I. koedukacji, 
gdyż uw ażam y to za p ierw szy  k rok  do zniesienia 
sz-koły wyznaniowej..." A stąd wniosek: „Uważam y 
za największego wroga szkoły wyznaniowej organi­
zację nauczycielską pod nazw ą „Ognisko". Odma­
wiam y dlatego tutejszymi nauczycielom należącym 
do Ogniska wszelkie zaufanie. Zapewniamy uro­
czyście, że w  odpowiedniej porze żądać będziemy 
stanowczo ich usunięcia" — a dalej groźba — „Pora 
ta już zbliża s-ię"!

Są to głosy wspomnianych „kajutowców" — 
których horyzont m yślow y zacieśnia się do granic 
własnej kajuty, k tó rzy  nie dadzą się sprowadzić do 
wspólnego m ianow nika : dobra państwowego- — ale 
przeciwnie, w łasną „kajutę" — chcieliby uczynić 
owym  „wspólnym mianownikiem". — Zarzuty  s ta ­
wiane nam oraz groźby skierowane pod1 naszym  
adresem są tak niskie, powodowane przez inicjato­
rów względami o wątpliwych wartościach etycz­
nych, ż-e należałoby pominąć te zarzu ty  milczeniem, 
ze w zgardliwym  uśmechem. Boć to nie jest ich w i­
na, że sprawiedliwość dziejowa, powołując d:o ż y ­
cia państwo polskie, zaskoczyła wiel-u „kajutow­
ców" nieprzygotowanych do życia i p racy  w  w-ol- 
nem, własnem- p a ń s tw ie ! (A może dla nich wspólny 
mianownik znajduje się poza granicami państw a 
polskiego? — p-rzyp. Redakcji). Ale w  obecnym k r y ­
zysie, kiedyto „do chat robotnika i pracownika za­
czyna zaglądać nędza i głód" a w  obawie przed 
działaniem elementu s-oejallstyczno - komunistycz­
nego apeluje się do zebranych o powzięcie rezolucji 
domagającej się od władz-, żeby na katolickim Ślą­

sku na szkołach powszechnych „zaw-idniał napis — 
katolicka szkoła powszechna" — (Kurjer Śląski z 
dnia 19. XI. b. r.), kiedyto podjudza się ludność prze­
c iw ko nauczycielstwu „Ogniska" i grozi się, że 
chwila ich usunięcia już zbliża się — z -całą s tanow ­
czością należy zaprotestować przeciw powyższym  
metodom walki. Nieprawdą jest jakobyśm y mieli 
być za szkołą bezw yznaniow ą ! Ni-etylko, że nie m a­
my zamiaru usuwać religj-i ze szkól, ale przeciwnie, 
pragniemy aby uczyli tego przedmiotu ludzie naj­
bardziej do  tego powołani, to jest sami księża. Go­
towi jesteśm y nawet dla księży, gdyby padli ofiarą 
zawodu nauczycielskiego!, odstąpić kilka łóżek w na- 
szem -sanatorium Zwiąźkowem, w  Zakopanem. Ro­
zumując ikateg-orjam-i inicjatorów uchw ały  -w Ty­
chach, wynikałoby, że ks. Siwek, dyrektor gimna­
zjum w Roździeniu - Szopienicach już zrobił „pier­
wszy  krok do zniesienia szkoły wyznaniowej", bo­
wiem jest dyrektorem  gimnazjum „koedukacyj­
nego".

A jak wyglądalibyśmy ze szkolą wyznaniową 
na k resach  wschodnich? Kto by łby  -rzecznikiem in­
teresu państwowego w szkole, gdybyśm y wysuwali 
tezę, iż w  szkole katolickiej może uczyć tylko nau­
czyciel katolik, a tern samem w  praw osław nej tylko 
p raw osław ny?

Z braku potrzebnej -ilości nauczycieli wyznania 
p raw osław nego musielibyśmy ich sprow adzać chy­
ba  z Sowdepji.

Postulat szkoły powszechnej, jednolitej, między­
wyznaniowej, w yp ływ a z charak te ru  naszej ideolo­
gii, w yrosłej u podłoża budow y Wielkiej Dem okra­
tycznej Polski — z troski o Przyszłość  M ocarstw o­
wego Państw a. Wolno wam  „kajutowcy" z nasz-em 
stanowiskiem nie- zgadzać się! Ale nie w ykorzy­
stujcie ludzkiej -niedoli, ludzkiej n iew iedzy do walki 
z nami, z ideologią, jaką reprezen tu jem y!!

Stefan Wyrębski.

Od Redakcji: Z powodu b raku  miejsca dokoń­
czenie referatu p. t. „W jaki sposób m-ożnaby usu­
nąć ujemne wyniki nauczania?" umieścimy w na­
stępnym  numerze „Ogniskowca“.

* * *

Redakcja „Ogniskowca" przystąpiła  do w yda­
wania jako dodatku -do „Ogniskowca", kwartalnika 
p. n. „Ziemia P iastow ska". Dodatek będzie poświę­
cony zagadnieniom regionalnym Śląska.

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l  MIII l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l  l l l l l  MIII II l l l l l l  III l l l l l l l l l  III III l l l l l  III III MIII II III MIII III III l l l l l l  II l l l l l l  MIII III II INI l l l l l l l l  III II MII

Pamiętajmy o „Funduszu Dziesięciolecia“!
MIIMMIMIIIIIMMIIMIMIIIIIII l l l l l  IIIIIIIMIIIIIII III l l l l l  III MIIIIIIMIIIIII MII l l l l l  III II MMMMIII IMMIIIIIIIIIIIIII MMII l l l l l  III l l l l l  MMMMMIII l l l l l l
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Kronika.
Szczere i cenne przyznanie.

W ładze pruskie współdziałają z przeciwnikami 
szkolnictwa polskiego.

Nacjonalistyczna „Ońtelśburger Zeitung“ zc 
Szczytna zamieściła niedawno (korespondencję ze 
wsi Suchorowic ma M azurach z ópiseim uroczystości, 
zorganizowanych tamże w  celu przeciwdziałania 
dążnościom do zorganizowania w 'te j  wsi szkoły pol­
skiej. „Dałby Bóg, aby  p rzy  pomocy miarodajnych 
czynników udało się nam przeszkodzić powstaniu 
w  naszej, miejscowości drugiej polskiej szkoły" — 
pisze dosłownie autor korespondencji, s tw ierdzając 
tem samem, iż zwalczanie szkolnictwa polskiego od­
byw a  się za poparciem czynników  miarodajnych, tj. 
w ładz pruskich. Nauczyciel Neumanm zapewniał 
zgromadzonych, iż M azurzy są Niemcami i w zyw ał 
ich, aby w b re w  podszeptom „inaczej m yślących" 
stalli w iernie p rzy  niemieckiej ojczyźnie. Na zakoń­
czenie —  jak donosi w  dalszym  ciągu korespondent 
— rozdzielono m iędzy dzieci obfite podarki.

Te m etody  agitacyjne oraz energiczne zw alcza­

nie szkolnictwa polskiego w wioskach, gdzie myśl 
otwarcia szkoły polskiej jeszcze nie dojrzała, są zna­
miennym przejawem: możliwości rozwojowych ru­
chu polskiego n a  tym terenie i zaniepokojenia, k tóre 
ogarnia działaczy niemieckich.

Nowe metody germanizacyjne na Śląsku Opolskim.
Pom ysłow ość niemiecka w dziedzinie germani- 

zowania młodzieży polskiej w  Niemczech ujawniła 
się ostatnio w  uchwale wydziału powiatowego w 
Dobrymdniu (Guttentag) na Śląsku Opolskim, który 
powziął uchwałę, na m-ocy której dziewczęta do 18 
roku życia są zobowiązane brać udział w  kursach 
dokształcających, dających im dodatkowe wiadomo­
ści z dziedziny gospodarstwa domowego. Nauki tej 
udziela się w  języku niemieckim przez nauczycielki 
i siostry zakonne. W niosek polskich posłów w sej­
miku dobrodzienskim o uwzględnienie w nauce ję­
zyka polskiego ze względu na duży procent elementu 
polskiego w śród kursistek — nie został uwzględ­
niony.

Komunikaty.
Projekty nowych ustaw w Sejmie Śląskim.

Sygnalizujemy, iż na w arsztacie  Sejmu Śląskie­
go znalazły się t rzy  projekty ustaw, dotyczące nau­
czycielstwa, a mianowicie u s ta w y :

.a) W  sprawie wym iaru uposażenia nauczyciel; 
województwa śląskiego, czynnych w dniu 1 paź­
dziernika 1923 r.

ib) W  sprawie! uposażenia nauczycielek robót 
kobiecych w  szkołach powszechnych i wydziało­
wych;

c) W  sprawie zmiany ustaw y z dnia 8 lipca 
1925 r. (regulującej uposażenie furikcjonarjuszów 
w ojew ództw a śląskiego i związków komunalnych).

Treść pow yższych  ustaw  omówimy w następ­
nym numerze „Ogniskowca".

Organizujemy chór.

Koleżanki! K oledzy!
W e wszystkich Ogniskach Z. N. P. rozpoczęła 

się w  bieżącym roku szkolnym poważna praca nad 
przygotowaniem obchodu 10-letniego Jubileuszu 
istnienia Szkoły polskiej i Z w. N. P. na Śląsku, 
przypadającego na rok 1932.

Ma to być manifestacja naszej 10-Ietniej, cięż­
kiej i żmudnej pracy tu na Śląsku, prastarej dziel­
nicy polskiej. W tym dniu musimy pokazać siłę, 
nietylko materjalną, ale naszego ducha zw iązkow e­
go i hart woli, jak stal twardej. Do pracy nad przy­
gotowaniem Obchodu zobowiązani sa w szyscy  
Związkowcy bez wyjątku: starzy i młodzi.

W dniu Obchodu pokażemy, że
„Wolnej m y Polsce służym już,
Ojczyźnie umiłowanej".

Tą pieśnią musimy wzbudzić u słabych i chwiej­
nych jednostek wiarę w  przyszłość, drogę ideału 
i naszą moc. Ta pieśń przypomni wszystkim  hasło 
naszego ideału, że

„Z naszego* potu Ju tro  wyrośnie11.
Na Obchodzie musimy pokazać naszą wysoką 

duchową żywotność związkową. Oprócz sprawo­
zdań z działalności Związku, statystyk itp. najważ­
niejszą dla tej chwili będzie pieśń, — pieśń polska, 
której echo rozbrzmiewa po całej Polsce.

By przyjść z pomocą Ogniskom nad zorgani­
zowaniem tak podniosłego Jubileuszu istnienia 
Szkoły polskiej i Związku Nauczycielstwa Polskie­
go na Śląsku, Zarząd Oddziału Pow iatowego w Ka­
towicach zorganizował Chór Mieszany Pow . kato­
wickiego, — Chór, który ma być pierwszym stałym  
chórem na terenie powiatu katowickiego.

W zyw am y w ięc Koleżanki i Kolegów, którzy nie 
są jeszcze członkami Chóru, by jaknajprędzej zgło­
sili swoją współpracę (przez uczęszczanie na pró­
by) do Zarządu.

Również w zyw am y Zarządy Ognisk, by dopil­
now ały tak ważnej sprawy i przesłały do Oddziału 
Pow. spis członków, którzy zgłosili się do Chóru.

Donosimy, że członkom Chóru koszta podróży 
na próby w 50% zwraca Oddział Pow iatowy.

S e k re ta rz : P rzew o d n iczący :
(—) Kempny A. (— ) Jakóbek.
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Konferencja Przewodniczących Ogniskowych Refe­
ratów i Pow iatow ych Komisyj Społeczno - O świa­
towych.

W niedzielę, dnia 6 grudnia rb. o godz. 10-ej 
w Katowicach, w  szk. im. Marszałka J. Piłsudskie­
go przy ul. Jagiellońskiej 18 odbędzie się konferen­
cja przewodniczących Ogniskowych Referatów  
i Pow iatowych Komisy] Społeczno-Oświatowych. 
Będą w ygłoszone referaty na następujące tematy:

1. Kryzys gospodarczy w wojew. Śląskiem na 
tle kryzysu ogólno-polskiego i św iatow ego;

2. Działalność kulturalno - oświatowa Voiks- 
bundu;

3. Oświata pozaszkolna w odniesieniu do po­
trzeb woj. śląskiego a Związek Nauczyciel­
stw a Polskiego.

Ze względu na obszerny porządek dzienny, 
konferencja trwać będzie cały dzień. Ponieważ 
będzie omawiany program pracy na b. rok szkolny 
— w szyscy  przewodniczący tak Referatów jak 
i Komisyj Społ. Ośw. winni bezwzględnie wziąć 
udział w  pow yższej konferencji.

W konferencji poza przewodniczącymi mogą 
wziąć udział także Koledzy (żanki). interesujący (e) 
się pozaszkolną pracą społeczno-oświatową.

Fundusz Pośmiertny przy Oddziale Powiatowym  
w  Katowicach.

Niezależnie od istniejącego Funduszu Pośm iert­
nego p rzy  Zarządzie G łównym  w W arszaw ie, zało­
żono identyczną Instytucję p rzy  Oddziale Pow . 
w  Katowicach, celem natychmiastowej w yp ła ty  
jednorazowego zasiłku po śmierci członka. W piso­

we i wielkość każdorazowej w yp ła ty  na  wypadek 
śmierci jednego z członków, /aieżne będą od' ilości 
wpisanych osób.

W  interesie więc wszystkich Kolegów i Kole­
żanek leży, by gremjalnie w p ły w a ć  się na człon­
ków  tejże tak niezbędnej Instytucji.

Spraw a ta omawiana jeszcze będzie w każdej 
miejscowości na zebraniach miesięcznych Ognisk.

W yższe Kursy Nauczycielskie.

Grupa humanistyczna W yższego Kursu Nau­
czycielskiego zorganizowanego przez Sekcję Szkol­
nictwa Średniego Związku Nauczycielstwa Polskie­
go Okręgu Śląskiego, rozpoczyna pracę dnia 4 gru­
dnia rb. t  j. w  piątek o godz. 17-ej w  pracowni fi­
zycznej, szkoły wydziałowej żeńskiej (I. p.) ulica 
Szkolna, w  Katowicach.

Czy już zwiedziłeś Wielką W ystaw ę Obrazów  
Kossaków,

urządzoną staraniem Komitetu Budow y Kościoła 
Garnizonowego i Szkolnego w Salach Recepcyj­
nych W ojew ództw a Śląskiego, a liczącą 300 obra­
zów ?

Prócz  pełnego zadowolenia estetycznego p rzy ­
czynisz się datkiem za w stęp  do dokończenia ku 
chwale Bożej i pożytkowi społeczeństwa Kościoła 
garnizonowego i szkolnego w Katowicach.

W y s ta w a  o tw arta  codziennie od godz. 10 rano 
do godz. 7-ej wieczorem.

W stęp tylko jeden złoty od osoby, dla mło­
dzieży 50 gr.

Z życia organizacji.
Z Sekcji organizacyjno - lustratorskiej.

Unia 4 października b. r. odbyło się w  lokalu 
Zarządu Okręgowego w Katowicach zebranie lu­
s tra to rów  rejonowych pod przewodnictwem  kol. 
Józefa Hejnara.

Celem zebrania było podzielenie całego terenu 
wojew ództw a na poszczególne rejony lustrator- 
skie, przydzielenie rejonów poszczególnym lustra­
torom oraz opracowanie programu prac organiza­
cyjnych i ilustratorskich na rok bieżący. W spom ­
niana sekcja od początku swego istnienia nie mogła 
rozwinąć należycie swojej działalności z powodu 
braku  odpowiednio wyszkolonych pracowników. 
W  bieżącym  roku szkolnym na kursie organizacyj­
nym w  Zakopanem było dwóch kolegów, k tórzy  
z powodu przejścia do administracji szkolnej jak 
kol. Jegliński W incenty, względnie udania się na 
W . K. N. jak kol. Majnusz W iktor, pracami sekcji 
zająć się nie mogą. Oprócz tego kol. W aszek  Aloj­

zy, lustrator, udał się na Instytut Nauczycielski do 
W arszaw y. Po ułożeniu programu pracy, k tó ry  ze 
względu na ogólno - państw ow y k ry zy s  gospodar­
czy, oraz ze względu na to, że. bieżący rok szkolny1 
jest jubileuszowym rokiem istnienia Związku na tu ­
tejszym terenie, będzie w ym agał o wiele więcej 
w ysiłków  (niż w  latach ubiegłych), przystąpiono 
do podziału całego terenu na poszczególne rejony 
lustratorskiego, wedł. drugostronnego zestawienia.

W szystkie  Ogniska i Oddz. Pow . niezależnie 
od obowiązku w ysyłania  zawiadomień o zebraniach 
Zarządowi Okręgowemu, Zarz. Oddziału Pow ia to ­
wego, odnośnym delegatom Zarządu Okręgowego, 
winny w ysy łać  takie zawiadomienia również od­
powiednim lustratorom, którzy, celem zapoznania 
się z życiem poszczególnych placów ek zw iązko­
wych, będą się starali wyjeżdżać na ogólne zebra­
nia członków i Zarządów. Poniew aż w  ostatnim 
czasie kol. Skorupa, lustra to r  szóstego rejonu, w y ­
jechał do W a rsz a w y  na W olną Wszechnicę, rejon
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Wykaz rejonów lustratorskich.
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Lustratorów  

Imię i nazwisko
Adres Nazwa przydzielonego Ogniska 

w zględnie O ddziału Pow iatowego

H e jn a r  Jó ze f Z a rz . O k r. Z. N. P . K a tow ice , 
A n d rz e ja  6.

W y je ż d ż a  do  w s z y s tk ic h  O g n isk , le ż ą c y c h  na  
te re n ie  Z a rz ąd u  O k r. Śl. w  s p ra w a c h  w a żn ie j­

szy ch .

i K uliga W o jc iech R y b n ik , p lac  W o ln o śc i 6.
R y b n ik , W o d z is ław , K n u ró w , C z e rw io n k a , 
P szó w , J a s t rz ę b ie  Z dró j, O ddz . P o w . R y b n ik , 

W o d z is ław .

2 D rw ię g a  B ro n is ła w T y c h y , s z k o ia  p ow sz. M ikołów , P s z c z y n a , W . C hełm , G o laso w ice, 
S u sze c , T y ch y .

3 L ipoiw czan Paw eit U s tro ń , k ie r . szk o ły .
C ieszy n , B ielsko , S k o czó w , U s tro ń , I s te b n a , Z e ­
b rz y d o w ic e . C zec h o w ice , S tru m ień , O ddz. P o w . 

C ie szy n  i B ielsko .

4 S ta n u ch  W ła d y s ła w (Panew nik , k ie r . sztk. p. P s z c z y n a
K ato w ice , Ś w ię to ch ło w ic e , K am ień, S z a rle j, W . 
P ie k a ry ,  O d d z . P o w . P s z c z y n a . Ś w ię to ch ło w ic e , 

K a tow ice .

5 S k o c z ek  Jó ze f Ś w ię to ch ło w ic e  —  sz k o ła  I.
Ł ag iew n ik i, C h ro p a cz ó w , R uda , N. B y to m , B iel- 

sz o w ic e , Liipiny.

6 S k o ru p a W ełn o w iec , sz k o ła  p ow sz.
G iszo w iee , S iem ian o w ice , T a rn . G ó ry , L ub lin iec , 

P s a r y ,  O d dz . P o w . L ublin iec .

? T a ła j P io tr Ś w ię to ch ło w ic e  —  sz k o ła  II. W . H ajduk i, N. H a jd u k i, W . D ą b ró w k a . N. W ieś, 
O rze/gów , K ról. H u ta .

8 P ią ty  Jan N iikiszow iec, szk o ła . B rz ez in k a , M ich alk o w ice , M y sło w ice , S z o p ien i­
ce, W ełn o w iec , K ochio  w ice.

ten, z powodu 'braku odpowiedniego zastępcy, zo­
stanie bez obsady.

O terminie mającej się odbyć lustracji będą 
Ogniska zawiadomione o tydzień naprzód.

O bliższych szczegółach, dotyczących lustracji 
zostaną okólnikiem powiadomione Zarządy posz­
czególnych placówek.

W yjazdy i lustracje.
W  bieżącym roku szkolnym wyjeżdżali nastę­

pujący członkowie Zarządu Okręgowego do po­
szczególnych Ognisk.

Przew odniczący  Okręgu kol. M a z a n e k  R o ­
m a n  w raz  z kol. H e j  n a  r e m  J ó z e f e m ,  byli 
w dniu 26 września na zebraniu Ogniska w W o ­
dzisławiu.

Kol. S z w e d l e r  F r a n c i s z e k ,  w raz  z kol. 
H e j n a r e m  byli w  dniu 10 października w  R u­
dzie Śląskiej.

Kolega H e j n a r  by ł oprócz tego na zebra­
niach Ogniska w  Tarnowskich Górach w dniu 15 
października, Ogniska w  Siemianowicach w dniu 5 
listopada i w  Świętochłowicach w dniu 4 listopada.

Kol. K u ź n i a r s k  i A d a m  by ł na zebraniu 
Ogniska w  W . Chełmie w dniu 5 października, na 
zebraniu Ogniska w  Tychach w  dniu 2 paździer­
nika.

Kol. S z m y d  F r a n c i s z e k  brał udział w 
zebraniu Ogniska w  Tychach w  dniu 15 paździer­
nika b. r.

Kol. G o n e t  J ó z e f  by ł obecny na zebraniu 
Ogniska w  Katowicach; kol. K u l i g a  W o j ­

c i e c h  w październiku b. r. na zebraniu Ogniska 
w Rybniku.

Kol. S t a n u c h  W ł a d y s ł a w  w raz  z kol. 
S k o r u p ą  przeprowadzili lustracje Ogniska w  Ka­
towicach w dniu 11, 18 i 25 października za r. 1930.

Przew odniczący Sekcji: 
Hejnar Józef.

Z Sekcji Pedagogicznej przy O. P. Św iętochłow ice.

Z ramienia Sekcji Pedagogicznej p rzy  Oddziale 
Pow . Świętochłowice, odbyła się dnia 13. XI. b. r. 
konferencja pedagogiczna przy  udziale zaproszo­
nych: P. W izytat. Mangolda, p. Inspekt. Dworacz- 
ka i członków Ognisk, k tórych przybyło  80-eiu.

Program em  konferencji by ła  lekcja pokazowa 
z jęz. polskiego w kl. III., prowadzona przez kol. 
Jaw orską  metodą problematyzacji, po lekcji w yg ło ­
siła kol. Jaw orska  bardzo rzeczow y referat, w k tó­
rym  streściła założenia i istotę powyższej metody. 
Lekcja według tej m etody składa się z dwu zasad­
niczych częśc i :

Część I: 1) przygotowanie tła ;  2) a. podanie ma­
terjału faktycznego —• czytanie; b. w ydobyw anie 
zagadnień; 3) próba samodzielnego rozwinięcia za­
gadnień; 4) wniosek; 5) próba krytyki wnioskowa­
nia;

Część II: Przysw ajanie  przez: a) ćwiczenia;
b) skojarzenia.

Następnie dr;  Goldscheider wygłosił re fe ra t:  
„Zeszyty obserwacyjne i ka rty  indywidualne", ich 
znaczenie dla dzieci i pomoc w  p racy  nauczyciela.
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Po części pedagogicznej kol. Kossakiewicz za­
chęcił członków do regularnego uczęszczania na 
próby Chóru Ogniskowego i do angażowania Kole­
żanek i Kolegów na członków tegoż.

Przewodniczący Sekcji Pedagogicznej:
(— ) Św itała Franciszek.

Prezes Oddziału Pow iatowego:
(—) Kossakiewicz Kazimierz.

Nowe Ognisko.

Założono nowe Ognisko w Chorzowie (49). ....
W  skład zarządu weszli kol. kol.: Orłowski jako
przewodniczący, o raz  Moszner, Furdzikówna, Szy- 
bist, jako członkowie.

W ycieczka do drukarni.

Zarząd Oddziału Pow . Z. N. P. w  Katowicach — 
urządza dnia 7 grudnia br. wycieczkę naukową do

Książki i czasopisma.
Ż ycie  szkolne, m iesięczn ik  -pośw ięcony  n au cz y c ie lsk im  

k o n fe re n c jo m  re jo n o w y m , Nr. 10 (104), p a źd z ie rn ik  1931. 
T re ś ć :  L. B a n d u ra :  O p e d ag o g icz n e j -w-spótpracy m ię d z y n a ro ­
d o w ej. —  II. K o n g re s  P e d a g o g ic z n y  -w W iln ie  4— 8 lipca  1931. 
K aro l B an-szel: W ie lk a  D y d a k ty k a  (c. d.). —  M ichalec  F d -  
war-d: O so b o w o ść  k ie ro w n ik ó w  sz k o ły  i jego  fu n k c ja  hos-pi- 
to-wa-nia k las . —  R udolf T aube-nsz lag : Z ad a n ia  sa m o rzą d u  u c z ­
n io w sk ieg o  o-raz sp o s o b y  ich u rz e c z y w is tn ie n ia . —  K aro l -Dzie- 
duszko-: K ilka u-wag w  sp ra w ie  e g za m in ó w  p ra k ty c z n y c h . —  
Z. iB a to ro w ic z : Refe-ra-t „O posta-w ie -dziecka w o b ec  zad ań  
ze sta-now iska w y-chow aw -czego. —  Ja n  M eckie-r: O ra c h u n ­
k a ch  islów  -kilkoro. —  Z. -Batorowi-cz: P r o je k t  lekc ji z geo­
g ra fii -na kla-se V. —  Zyigm-u-nt -Gryń: L ek c ja  .z ję z y k a  p o l­
sk ieg o  w  kl. -I-I. —  W a le ry  Nowi-cki: N au k a  ję z y k a  -polskie-go 
w  szko-le ipow-szech-nej (-c. -d.). —  Ko-m-umikaty. —  K siążk i -na­
d e s łan e . —  C z aso p ism a  n a d es ła n e . —  P re n u m e ra ta :  ro czn ie  
10 zt, pótrocz-nie' 5 zt 50 g r , k w a r ta ln ie  3 zt. A d res R e d ak c ji 
i A d m in is tra c ji:  W ło c ła w e k , Łęg-ska 20.

Śląsk . Przesz-lo-ść i te ra ź n ie js z o ś ć :  M a te ria ! d la  o rg a n i­
z u ją c y c h  obch-ody, a k ad em ie , o d c z y ty , p o g a d a n k i szk o ln e  itp. 
w  c z a s ie  „M iesią-ca Ś lą sk a "  od 1. 11. —  30. 11. 1931 -r. T re ś ć :  
W-stęip. P rz e m ó w ie n ie  dr. M ichata  G ra ży ń sk ie g o . —  Ś lą sk  
a P o ls k a  w  prze-sz łośc i d z ie jo w ej —  St. W arch o lfk . Od-ro-

fabryki papieru i drukarni „Miarki" w Mikołowie.
W yjazd z Katowi-c o- godz. 14.50.

Zarząd.

Ognisko Chorzów.
Członkowie Z. N. P. w Chorzowie nie po-siadali do­

tąd Ogni-ska na swoim terenie i dlate-go przy po-parciu Za­
rządu Oddziału Powiatowego i Okręgowego odbyło się 
d. 10. XI. b. r. zebranie organizacyjne pod przewodnic­
twem -kol. prez. Jakóbka. Po przedstawieniu celu i po­
rządku dziennego zebrania -przez kol. Prezesa, wygłosił 
dłuższe -przemówienie -kol. Hej-nar, jako delegat Zarządu 
Okręgowego, przedstawiając zebranym cel i zamierzenia 
Związku oraz prawa i obowiązki członków. Zebrani 
członkowie Z. N. P., doceniając ważność założenia Ogni­
ska na miejscu, uchwalili jednogłośnie założyć tę małą 
komórkę organizacyjną, pocze-m kierownictwo nią od­
dano kol. Orłowskiemu. Po wybraniu reszty członków 
zarządu zabrał głos kol. Karda-ś, prezes Oddziału w Król. 
Hucie, a omówiwszy pożytek dla Związku przez założe­
nie tego Ogn-iska, przyrzekł wyasygnować pewną kwot’ę 
na pierwsze potrzeby. — Na tętn zebranie zakończono.

dzen ie  n a ro d o w e  G. Ś lą sk a  —  B. G. W a lk a  o Ś lą sk  —  D r. M i­
ch a! G ra ż y ń sk i (-Bore-lowski). —  P o w r ó t  częś-ci Ś lą sk a  -do R z e ­
czy p o sp o lite j Pots-kiej —  M. L. D o ro b e k  .rząd ó w  -polskich w  
W o je w ó d z tw ie  Ś lą sk iem  1922— 1930 r. —  D r. L u d w ik  R ęgo- 
.ro-Wii-cz; Po-lacy  i N iem cy  'w igiran-i-caoh Woje-wió-d-zitwa /Ślą­
skiego. —  W . K. ślą-sk w  ż y c iu  gospodarcz-em  Pol-ski —  W . K. 
P o lsk o ść  Ś lą sk a  -Opolskiego i jego  o-be-cne lo s y  —  P o la k  
z Oipo-lskieigo. Po-l-skość k u ltu ry  ś lą sk ie j —  O lg a  Ręgo-ro- 
w iczo w a . -Część l ite ra c k a . W y ją tk i z -prozy i poezji. B i­
b lio g ra fia  -lite-ratiu-ry ś lą sk ie j.

J. S ik o ra : T em aty  do sam od zieln ych  ć w iczeń  z fizyk i. 
W e-dług p ro g r. M in. W . R. i O. P . do u ż y tk u  .uczniów  VI od ­
dz ia łu . C z ę ść  I. .M ierzenie, w a że n ie , cie-plo. C e n a  60 g r. B ro ­
sz u rk a  z a w ie ra  tak że  u w ag i d o ty cz , sp o rz ą d ź , p ro s ty c h  p rz y ­
rz ąd ó w , o ra z  14 ry su n k ó w  w  tek śc ie . C zęść  I-I. E lek t-ro s ta ty k a . 
C en a  30 g r. Do n a b y c ia  w  -Księgarni K a to lick ie j w  K a to w icach .

T R E Ś Ć : Z ra c j i  sp isu  -hfdnoś-ci. O Wllaś-ciiwe le k a rs tw o  na
„we-w:nęitrziną“ c h o ro b ę  W . -0. P .  N ie -p rzec iągać  s tru n !  — 
K rz y k liw y m  „K aju tow co.m " w  od p o w ied zi. —  Kroinika. Ko­

m u n ik a ty . Z ży-cia o rg a n iz ac ji.

R ed ag u je  K om ite t. W y d a w c a  w  im ieniu  Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  
Z w . N aucz. Po-ls-k. w  K a to w ica ch  i r e d a k to r  o d p o w ie d z 'a !n y  

G ie ra t Ka-rol, Katow i-ce, Kam ie-nna 9, II p ię tro . 
Ttoczo-no -w D ru k a rn i Ś lą sk ie j, K a to w ice , B atore-go 2. T el. 878.

Podarunki gwiazdkowe darmo f u
Jeszcze tylko krótki czas i tanie ceny dla każdego kupującego.
Szczegóły na oknach wystawowych. Szczegóły na oknach wystawowych-

W o b e c  reorganizacji  s k le p u  m o jeg o  w y łącz  l ie na j e d n o l i t e  ceny ,  s p rzed a je  m o je  d u ż e  zapasy  t o w a r o w e  
po b a id z o  n isk ich  cenach  a to :  Porcelan  k ra jo w ą  i zagran iczna ,  k rysz ta ły ,  szkła , fa janse ,  k o sm e ty k i ,
w y ro b y  skórzane ,  p rak ty czn e  podarunki  g w ia z d k o w e ,  w y ro b y  s ta lo w e ,  n-k low e, a lp a k o w e  i p o s reb rzan e ,  
nakryc ia  s to łow e ,  ozd o b y  c h o in k o w e  i z a b a v k i  w ł a s n e g o  w y r o b u  w w ie lk im  w y b o rze ,  o  czem  
k ażd y  p rzekona  się m oże ,  b e z  p r z y m u s u  k upna .  -— U p ra s z a m  o u s k u te c z n ie n ie  łask ,  sw oich  z a k u p ó w  
u m n ie  wczas a lb o w ie m  t a n ia  sp rz e d a ż  t tw a  je d y n ie  d opók i  zap as  starczy.

FRYDERYK FUCHS


